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PORTI!R IMPI!RIRL" jest zalecany przez l e kar zy dla n i e d o k r w i s t y c h i rekonwalescentów 
II "III II jet prawie w każdej restauracji do nabycia we flaszkach lub syfonach na szklanki. 

.... A ... a lor z y plwa cle ... nego piją tylko LWOWSKI "BAWAR" podw6Jnie słodzony (Doppel ... alz). __ 

LWOWSKIE PIWO j a s n e "EKSPORT" z n a n a jest ze swojej dobroci. 

Wykwintne obiady Z trZEch dan' po Zł 1 40 P;erwszorzędny bulet zaopat,,""ny w deHkatesowe pr,ckąsk; - Z~m6w;en;~ 
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poleca restauracja i Kawiarnia "GRAND" ALTSCHOLERA W Jarosławiu, ul. Grunwaldzka. 
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w I a I ki w y bór czysto lnianych Rok załoienia 1909. Znana ze swej solidności Rok załof:enia 1909. W"'~~UKNA, POD~~'~ 
Inne w ten zakres wcllodząu aJ1ykulY. plucien, webów, szyrtllnDow, dra-

Hchów. bi.H,ny stołowej. kapy FIRMA IZYDOR ARMHAUS 
na łożka I słoły, kocyki, kołdry 

GŁÓWNY SKŁAD OWCZEJ WEŁNY 
Przyjmuje wuelkle zamówienia 
w sw6j zakres wchodzłce. wl"nego wyrobu. JAROSŁAW, ul. Grodzka 11. 

OBICIA NA MEBLE Pol«a swój dobotewo ,.opal"ooy SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH. 
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Liga Narodów w roku 1928. 
Rok 1928 rozpoczęła Liga Narodów lądzie i morzu. Niczego konkretnego nie 

pod złemi auspicjami. Przyczyniła się do zdziałano, lecz postanowiono znów zwo· 
nich przygotowawcza konferencja rozbro- łać konferencję, która jak doniosły dzien· 
jeniowa z końcem 1927 r. w Genewie, niki, odbędzie si~ 15. kwietnia b.r . Cała 
obfitująca w różnorodne projekty i plany, konferencja miała charakter czysto aka­
mało jednak zbliżone do jądra zagadnie- demickich dyskusji i wykazała, że nawet 
nia t. j. do całkowitego rozbrojenia. Z tym w dziesięć lat po wojnie światowej nie 
ostatnim projektem wystąpił na wiosnę można ostatecznie przeprowadzić rozbro-
1928 r. Litwinow, sowiecki komisarz lu:- jenia. To też mocno podważyły aUłary­
dowy do spraw zagranicznych, lecz spot- tet Ligi, przebieg i wynik owej konferencji. 
kał się z nieufnością z jednej, a z uśmie- Złe wrażenie miał złagodzić pakt Kello­
chem politowania z drugiej slrony. Za- ga z 21. sierpnia 1928, wprawdzie doszły 
rzucano mu zewsząd jedynie chęć czczej do skutku nie z inicjatywy Ligi, ale gł6w­
demonstracji i niepoważne zaj~cie sil'; pro nie dzięki poparciu jej członków i u­
blemem rozbrojenia, kt6rego bezwarun- względnieniem wszystkich poprzednio pod 
kpwo jednem ci,=ciem rozwiązać nie moż· patronatem Ligi zawartych traktatlS'w. Pakt 
na. Odrzucenie jego wniosku posłużyło Kelloga nie zdołał jednak radykalnie wy­
Sowietom do nagonki na .burtuazyjną". kluczyć wojnę, gdyż brakło mu jakiej­
Ligę Narodów i jej europejskich człon' kol wiek sankcji karnej na wypadek zła­
k6w, a do cynicznej gloryfikacji swych mania owego paktu przez jednego z syg­
rzekomo szczerych inlencji pacyfikacyjnych natarjuszy. I na wrześniowem zgroma-

Konferencja genewska obradowała dzeniu Ligi, d e b a t o w a n o o kwestji 
nad częściowem ograniczeniem zbrojeń na rozbrojenia, lecz stąd do czynów jeszcze 

bardzo daleko. Przeciwnie układ morski 
angielsko-francuski z jesieni, uczynił pro­
blem rozbrojenia więcej skomplikowanym, 
a Lidze przysporzył "nieco'" kłopotu. Tak 
więc w dziedzinie demilitaryzacji zdziałała 
Liga w ub. r. niezmiernie mało. Rozcza­
rowały się szczególniej mniejsze państwa, 
dla kt6rych zakulisowa gr. wielkich mo­
carstw stała się wreszcie przejrzystą. 

Takte \V rozwiązywaniu konflikt6w 
politycznych między państwami, okazała 

Rada Ligi nieszczęśliwą rękę . Trudno za­
iste dociec, czy w fatalnej procedurze, 
wymagającej jednomyślności w decyzjach, 
czy w chęci niezrażenia sobie jednej ze 
stron, należy szukać przyczyny nieudałych 
rozstrzygnię~. Kwest ja optant6w węgier­
skich w Rumunji, kt6rych rząd rumuński 
wywłaszczył z ich d6br, znajduje się na 
stole Ligi jut od kilku lat i dotąd nie 
doczekała się ostatecznego rozwiązania. 
Obecnie polecono obu rządom t. j. Wę­
gier i Rumunji bezpośrednich pertraktacji 

W Ik- środki kosmetvczl\e i farby do sukien, sze le wodv mineralne kraiowe i zagraniczl\e 
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Wielki wybór MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ. MĘSKIEJ i DZIECINNEJ 
ZAMÓWIENIA 

na miarę wykonuje FUTER DAMSKICH 
I MĘSKICH LEON BLATT J A R O S Ł A W się siłami pierwszo-

Ulgi w splat ac h UL. GRUNWALDZKA I. ' Z. 
rzędnemi 

CedY bardzo przystępne. 
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w oweJ sprawie. Czy doprowadzą do 
s kutku , przyszłość naj bliższa okaże. 

Głośniejszym stał się spór polsko-li­
tewski, którego głośna część rozgrywa 
sit! równ i eż przed forum Ligi Narodów. 
Od dwóch już lat ów konflikt znajdu­
je swój oddźw ięk w Lidze, jak naraz ie 
bez rezultatu Pami~tna rezolucja z 10 . 
XII. 1927. stworzyła podstawę dla inge­
rencji Ligi. W ciągu roku 1928 s18nowiła 
sprawa polsko-litewska centralny punkt 
programu na każdej sesji Rady. Akcj. o­
bracała się dokoła przemówieli Walde­
marasa i rnin. Zaleskiego i kończyła sic:: 
zapow i edzią bezpośrednich rokowań. Jak 
one wygl ądały, wszystkim, którzy śledzili 
ich przebieg z dzienników, dobrze wiado­
mo. Skrupulatne raporty przygotowywali 
referencI Ligi Narodów, w których bez­
radni wskazywali na nienorma l ność sto­
sunków polsko-litewskich i apelowali do 
obu stron O podjęcie konkretnycl1 roz­
mów Cóż jednak z tego? Wytrwały u­
pór Wlłldernarasa w .,zasadniC7ej kwestji " 
Wilna sparalIżował jednomyślność i uni­
cestwił decy1ję Rady w kierunku uchyle­
nia stanu "ni wojna - ni pokój" między 
Litwą, a Polską . Jest pewnem, że dopóki 
Liga Narodów nie weźmie bezpośrednio 
czynnego udZIału w konferencjach polsko­
litewskich, dopóly me taprzestanie Litwa 
g ry na zwłokę, dufna w swą cichą opie­
k u nkę - Rosję i Niemcy. Takie naduży­

wanie cierpliwości opinji publicznej i dy­
pl(Jmacji ze strony Li twy, która sama 
jest członkiem Ligi , nadweręża zaufanie 
do tak wy:mklej instytucji miedzynarodo­
wej, jaką jes t Liga Narodów. Swą u­
c h wałą z grudnia 1928 powołała Rada 
komi~jc, która ma zbadać kwestj~ bez­
pośredl1lej komunikacji kolejowej z Pol­
ski do Li twy i wyniki zapodać Radzie. 
O dby t. w li stopadzie konferenc ja w Kró­
lewcu rozbiła się właśnie dla braku stro­
ny niezainteresowanej, kt6raby nadawała 
obradom objektywny ton i swemi pro­
jektami poś redniczyła. Czy owa komisja 
wywrze skutek, pokaże przyszłość. 

Brak stanowczości w podobnych kon 
fl iktach spowodoy,.ał fiasko w in terwencji 
ligI między Boliwją a Paragwa jem, któ­
re choć są członkam i Ligi, wolały s ko­
rzystać z pośr ednictwa konferencji pan­
amery kilńskiej i p. Ke lloga. mż ze słabej 
LIgi. A stało się to z końcem 1928 r. 
jakby dla przypieczętowania niepowodzeń 

Ligi w tym klerUlIku w minionym roku. 

Korzystn iej natomiast wy padła praca 
Ligi na gruncie wsp6łpracy międ zyna ro­

dowej , społecznej, kulturalnej i kra j6w 
mandatowych Państwa ra tyfikowały u­
mowy o och ronie pracy i wa lki ze złem 
społecznem, a to dzicki wy teżon ej i f'lię­
kuej inic jatywie MH!dzynar BIUra ,",racy 
przy Lidze (Nawiasem ZitwaC7.<łm, że 0-

j e ---,c 'c=.........-...--
s tatnta sesja Rady tegoż Biura odbyła si ę 
w Polsce) . Administracj ę krajów manda­
towych wykonuje się wedle wskazówek 
Ligi, które j mandatarjusz przedkłada rocz­
ne sprawozdania, a l u dność tuby lcza mo­
że w drodze skarg petycyj i memorja łów, 

komun i kować Lidze swe życzeni a. Pod­
nieść także należy, . że Trybunał haski za­
łatwił ostate.cznie sprawę Chorzowa, kt6-
ra przez lat kilka zaprzątała lJmysły mię­

dzynarodowego a reopagu prawników. 
Kwest ja mniejszości narodowych o­

degrał. w r. t 928 ważną rolę w dysku­
sjach Ligi. Ze szczególną .,troskliwośc i ą" 
o los mniejszości wystąpili ze strony Nie­
miec kanclerz Mtiller i min. Stresemann, 
chcąc dla swych ziomk6w w Alzacji i 
Lotaryngji i Prusiech przerobić całą w 
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tym względzie procedurę Ligi. Niemniej 
gorli wie występuje Briand, d la przeciw­
wagi Niemc6w, a w obronie nie-niemiec­
kich mn iej szości. W kwestj i mniej szości 

przedstawia Liga d obrą gwarancje. Pew­
ne wady w proced urze Ligi odnośnie do 
skarg mniej szości, mają być w tym roku 
zsun i ęte w myś l zapowiedzi Stresemana 
w Lugano. 

W r. 1928 odbyła Liga Narod6w 
jedno Zgromadzenie, 4 posiedzen ia Rady, 
nadto komisje pracowały na no rmalnych 
rocznych sesjach. 

Zbliża się dziesięciolecie istnienia li­
gi, może więc w roku jubileuszowym 
zajdą zmiany na lepsze, 1928 r. bowiem 
do pomyś lnych zaliczyć nie można. 
\V styczniu 1929 r. S. E-d. 

Co potrzeba naszemu miastu! 
Ankieta "Expressu Jarosławskiego" 

Zawsze z wielkim pietyzmem wspominany 
burmistrz dr. D i e t z i u s i chwalone czasy jego 
rządów, nie były tak pomyślnemi dla miasta, jak 
tO na pierwszy rzut oka zdawać się komu może. 

Burmistrzowanie dra OietziLlSa, o b o k 
b e z s p r z e c z n i e w I e I u z a I e t i dodat­
nich s t r o n, wykazuje ogromnie szkodliwe 
zaniedbania, które mszczą się nie od dziś na 
mieście. 

Jeżeli Jarosław z dniem każdym podupada, 
jeżeli wed! e powszechnego zdania - zamiera, 
to winy należy szukać w błędach z czasu rządów 
dietziusowskich. Człowiek ten nie miał żadnego 

zrozumienia dla prądów nowoczesnych, dla no­
wego kształtowania się społeczeństwa. 

Jemu i jego współpracownikom wystarcza­
ło, że miasto miało liczną załogę wojskową, że 
wiele było szynków i restauracji, że ludzie ba­
wili się, że obcokrajowi oficerowie i żołnierze 
pieniądze pozostawiali w mieście, że dodatki do 
podalkÓW wpływały regularnie, że gmina miała 
pewne i znaczne dochody. 

Nie myślał wcale o możl iwości zmiany tych 
b ł o g i c h stosunków, żył bez troski o jutro i 
O przyszłość miasta. 

Robotników bał się jak ognia, lub jakiej 
epidemicznej zarazy. 

Na samo wspomnienie, że robotnicy zaczy­
nają tworzyć nowy świat, świat POłtępu, drża ł i 
starał się nic nie widzieć. n ic nie słyszeć. 

Zdawało mu się, że gdyby J a rosław dostał 
setki robotn ików, to by się wszystko do góry 
nogami vrzewróciło, nie byłoby i b ł o g i e g o 
SpOKOju, a na tern jedynie mu za leżało. 
Nietylko, że nie starał się, ch ociaż mógł, O po­
zyskanie dla miasta jakich warsztatów pracy, ja­
kich fabryk, zakładów przemyslowy,h, lecz 
wprost działał przeciw wszelkim podobnym za­
mysłom i rozmyślnie dawał się uprzedzać innym 
lub stawiał niemożliwe do pokonania trudności. 

Gdyby nie ta jawna niechęć, gdyby nie ·ta 
krótkowzroczność, j arosław byłby dzisiaj ionem 
miastem, miastem ma)ącem przyszłogć i zapew­
niony rozwój i rozkwit. 

Mieliśmy mieć w j arosławiu łu szczarnię ry­
żu, rafinerję nafty, fabrykę maszyn rol niczych, 
warsztaty kolejowe, parową garbarnię i t. d., gdyż 
J arosław swem położeniem geograficznem, nie­
zmierną siłą wody sanowej, sytuacją terytorjalną, 
nadawał się tloskonale na oj!n isko przemys łowe 

Dzięki nieopatrzności nie dostaliśmy linji 
kolejowej Jarosław-Rozwadów. - otrzymał ją 

Przeworsk i t. d. 
W błędach dra Dietziusa, - tak wygląda,­

jakby trwało obecne sternictwo miasta. 
Co dzień dowiadujemy się , że to lub owo 

miasto, uzyskuje jaką nową fabrykę. 
To widzimy z Przemyślem, lo z Rzeszo­

wem, to z Tarnowem, to ze Lwowem i Krak,O­
wem, a nawet z taką małą mieściną jak Skawina. 
Powstająca: fabryka celuloidu, fabryka podwozi 
samochodowych, fabryka maszyn rolniczych, 
fabryka surogatów kawowych i t. d. mogły być 

u nas, a powstają gdzieindziej 
Czyż fabryka wyrobów azotowych, musiała 

powstać w Tarnowie, a nie mogła być tulaj?! 
O to trzeba s ię slarać, o to trzeba zabie­

gać , używać wpływów, nie ustawać w wytrwa­
łości i energji, jeżeli j arosław niema niebawem 
do reszty skapcanieć, do czego także przyczyni ­
ło się zarządzenie bezpośredn iego przejazdu po­
ciągów kolejowych z Sokala do Przemyśla i 
przeniesienie całego ruchu handlowego z linj i 
sokalskiej na korzyść Przemyśla. 

Elektrownia, j akkolwiek b. potrzebna nie 
da nam szczęścia, ani nie podniesie miasto e­
konomiczn ie, tu potrzeba nad czem i w czem 
myśleć - nad uprzemysłow ieniem miasta - a 
tego nam nagle i istotnie potrzeba. 

Andrzej Wonda~. 

Sprostowanie i uzupełnienie historji 
o pryw. Seminarjum naucz. teóskiem 

w Jarosławiu. 
, ,.Trzeba o ddać ka1dem u, co się naleiy a nie 

Motto: pxypi sywać inn emu lub lobie zasług cud",ch­
("Głos jarosławskI" Nr. 50) 

W numerze 49 i 50 Głosu jarosławskiego 

przedstawia p. Wł . Traczyński h istorję tut. Semi ­
narjum naucz. żeńskit!go, w której w czambuł 
potępia wszystkich, którzy w powstanie i rozwój 
h:go Zakładu naukowego włożyli wiele własnej 
inicjatywy, pracy i ofiar, a sobie tylko przypisu­
je zasługi i każe się uważać za założyciela i je­
dynego dobroczyńcę Zakładu Dlatego artyku ły 

p. Traczyńskiego nie mogą być uznane za his­
torję Seminarjum. gdyż nie są one czem innem 
jak Iylko chwalbą osobistą i obroną rzekomych 
zasług autora. (autoapologja). 
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Na podstawie informacyj, zasiągniętych u 
osób należących dawniej do komitetu rodziciel­
skiego i osób stanowiących obecny Zarząd Semi­
narjum wypadnie sprostować wiele mylllych są­

dów p. Traczyńskiego i przedstawić faktyczny o­
braz jego działalności i rzekomych dla Seminar­
jum zasług. 

Stara się p. Traczyński w}'katać, że nie 
prof. Wilusz w r. 1911 był założycielem tut. Se­
minarjum, lecz on w r. 1919. Jako argument 
przytacza, że prof. Wilusz założył prywatne, nie­
oficjalne kursy, czy zbiorowe lekcje prywatne, 
nie p07.0stające pod nadzorem władz szkolnych, 
ale zapomina o tern, że ówczesne galicyjskie 
władze szkolne o tych kursach wiedziały, zapo­
mina, że prof. Witusz o uznanie tych kursów za 
prywalne Seminarjum zabiegał i że w następ­

stwie swego i'itnienia na tych kursach kształciła 

się wielka lictba obecnych nauczycielek i że 

wiele z nich żywi wdzięczność dla p. Wilusza 
za to, że mogły tu na miejscu w Jarosławiu 
pobierać wiadomości, konieczne do złożenia 

matury seminarjalnej . Zapomina p. Traczyński, 

że tylko na skutek uprzednich slarań i zabiegów 
p. Wilusza, mógł on sam z powodu upadku 
starego regime i uzyskania możności tworzenia 
szkoły polskiej, uzyskać zezwolenie na otw8rcie 
JUZ oficjalnie pryw Seminarjum. Nie można za­
tem zaprzeczać zasług praf Wiluszowi i obdz e­
rać go z miana założyciela, nie wolno zaś na 
niego rzucać kamieuiem potępienia i przypisy­
wać mu Slron ujemnych w odstąpieniu zakładu 
innl::j osobie, nie wolno tegv rob ' ć, bo p Wilusz 
jest obecnie zdala od jarosławia i nie wiadomo, 
czy historja Seminarjum pisana przez p. Traczyń­
skiego dostanie się do rąk p Wllusza i czy 
znajdzie on możność oczyszczenia się przed tu­
tejszą opinją z zarzut6w przez p. Traczyńskiego 
pod jego adresem stawionych. 

Taka obrona własna, potępiająca nieobec­
nych, jest co najmuiej niesmaczna 

Tak samo nie wolno było pomijać zaslug 
p. KorcIeskiego i p. Sonntaga, ,gdyż oni pomimo 

lJajtrudniejszych warunków wojennych i powojen­
nyd! kursa te zdołali utrzymać prz) życiu i prze­
chować je, jako już iSlniejący Z a kła d na­
ukowy p. TraczY(lskiemu. Nabywając zakład 

miał p. Traczyński już gotowy lokal, może nie­
odpowiedni, lecz w powojennych stosunkach 
bardzo trudno do nabycia, miał urządzenia 

szkolne i mlodzież liCZąCą się do!ąd w zakładzie 
- przyszedł więc p. Traczyński do gOIowego i 
nic nowego nie wprowadził, zalem miana zalo­
życiela nie mOże sam sobie przypisywać . Zakład 

Seminarjalny p. Traczyński po prostu kupił na 
własne ryzyko, względnie zysk osobisty, tak jak 
kupu!e się kamienicę lub przedsiębIorstwo pry­
watne, lecz nigdy za założyciela kamienicy nie 
uchodzi "upiec nabywca, chociażby przebudowę 

przeprowadził, lecz pierwotny właściciel budują­
cy fundamenty i zręby - tak i w spr.!wie Semi­
narjum prawO do naz\\'y założyciela ma pierwot­
ny właścic iel p. Wilusz a nie późniejszy nabyw­
ca p. Traczyński. 

Przedstawia dalej p. Traczyński transakcje 
finansowe przy przejęciu zakładu i wytacza pre­
tensje przeciw tym, od których zakład nabył. 

Takie wytaczanie pretensji w prasie jest nie­
Smaczne i niewlaściwe, gdyż pretensje takie na­
leży zgłaszać poJ właściwym adresem, o nie są­

downie się upominać a nie rzucać IJa nieobec­
nych w prasie podejrzeń o nieuczciwość Widocz­
nie te pretensje p. Tr<lczyńskiego nie są takie 
pewne i na prawnych spoczywające podstdwach, 
skoro ich nie śmie sądownie dochodzić. Zresz­
tą na transakcji z p. Wiluszem zrobił p. Traczyń­
ski dobry imeres (sam węgiel na opał wartał 
ponad zapłaconą p. Wilu;;zowi kwotę 10.000 kor.) 
~dyż sam p Traczyr'tski ocenił przy roudcho­
waniu ze spólnikiem wartość te~o przed:iięlJior­

Slwa na 20000 kor i co do takiej kwoty na· 
SUito między spóln1kami rozrachowanie. 

Zar'uca dalej p Traczyński, obecnemu 
kierownikowi Seminarium p. Wondasiowi, Ż~ 

.E X P R E S S . J ,/\ R O S Ł /\ W S 'K I" 

ofiarowane mu w r·. 1921 stanowisko kierowni­
ka skwapliwie przyjął i że następnie starał się 
p. Traczyńskiego pozbyć jako nauczyciela Semi­
narjum. Zapom'lna taŚ p. Trac.zyński, że obecny 
kierown'ik Seminarjum uczynił zależnem przyję­
ciu kierownictwa od decyzji Kuratorjum i do 
spełnienia żądań postawionych przez Kuratorjum 
właścicielowi zakładu. P. wizytator H. zażądał 
wówczas, aby Zarząd zakładu przeszedł z rąk 
osoby prywatnej w ręce komitetu rodzicielskie­
gz, aby zakład nie byl przedsiębiorstwem pry­
watnem, obliczonem na zysk jednostki, lecz by 
był instytucją społeczną, kt6rej zyski obracane 
będą na środki i pomoce naukowe. I dopiero 
wówczas, gdy p. Traczyński postawione warunki 
przyjął, wówczas dopiero, a więc nie skwapliwie 
p. Wondaś kierownictwo Seminarjum przyjął. 

jako dyrektor zakładu, kierujący pedagogiczną 

i metodyczną stroną wychowania młodzieży, nie 
mógł p, Wondaś, obok siebie uznawać p. Tra­
czyilskiego, jako drugiego dyrektora, tą swoją 

niezależność musiał jawnie i otwarcie zaznaczać, 
zwlaszcza, iż p. Traczyński. będąc tylko kasjerem 
ówczesnego komitetu rodzicielskiego, nie umiał, 

czy nie chciał wyjść z roli właściciela i kierow­
nika Seminarjum i tą swoją rolę wobec uczenic 
i rodziców zbyt jaskrawo podkreślał. Zapomniał 

jednak już p. Traclyń ski o tern, komu stanowisko 
nauczyciela Seminarjum w Grodnie zawdzięczał 

i o tych zabiegac1r, jakie w tej sprawie czynił. 

c. d. n. 

KRONIKA. 
(Redakcja manuskryptów bezwarunkowo nie zwran) 

Noworoczny numer nasze!!o czasopisma zo­
stal w zupełności wysprzedany i zmuszeni byliś­
my wydać drugi nakład. 

Wspomnienie pośmiertne. Mir.ionego tygodnia 
przel1i osła się w Krakowie do wieczności, na· 
uczyclalka ś p. Michalina Z w o l i ń s k a, prze­
żywszy lat 61. Zmarła hyła bez przerwy nauczy­
cielką w szkole im św. Kingi od "zasu zaistnienia 
tej szkoty w. r. 1396 do swego spensjonowania 
w. r. 1925. Wychowała i wykształciła kilka po­
koleń, a jej wiadomości pedagogiczne, jej takt, 
umiejętność udzielania nauk, wyrozumiałe po­
stępowanie z młodzieżą, jednały uznanie przeło­

żonych, miłość Jziatwy i szacunek rodziców. 
Cześć Jej Pamięci! 
Godziny urzędowe w tul. Sądzie zaprowa­

dzono od pół do dziesiątej rano do pół do szó­
stej Wieczorem, z przerwą dwugodzinną obiadową 
od p6ł do drugiej do pół do czwartej. 

Z życIa kupieckiego. Siara niem Stow. ku­
pieckiego, odbyło się w niedzielę, 6. bm. w sali 
"Jad Charuzim~ zgromadzenie, na klórem prze­
wodniczący p. Haut w treściwem przemówieniu 
przedstawi I dodatnią działalność dotychczasowego 
nowowybranego Wydziału i zakończył apell::m do 
stworzenia silnej organizacji zawodowej, która 
w części może uleczyć ekonomicznie dziś chore 
kupiectwo, Poczem wiceprzewodniczący Stowa­
rzyszenia p. Ozjasz Potascher w dłuższym rze­
czowo opracowanym referacie, omówił tak 
aktualne dziś u nas bolączki podatkowe, w 
szczególności wykazał statystycznie, opierając się 

na suchych cyfrach, że najbardzi(!j obciążoną da­
ninami pańslwowemi, jest ludność miejska, a prze­
dewszyslkh!m kupiectwo, które brzemię ciężarów 
podalkowycłr nie może już udźwignąć. \V końcu 
wezwał prelegent kupiectwo do stworzenia silnej 
organizacji zawodowej, w celu obrony swoich 
zagrożGnych interesów. 

Następnie, gdy głos zabrał wicebur mistrz, 
radca p. Juliusz S t r i s o w e r zapanowała 

istotna cisza i poważny nastrój na sali. Prelegent 
nie SIląc się na krasom owcze zwroty, w jędrnych 
lecz silnych słowach przedstawił jak ciężkie 
zadanie mają członkowie szacunkowych komisji 
poda;kowycll, chcąc przynajmniej w drobnej 
mierze 1Ż\, ć kupiectwu i przyrzeka nadal praco­
W<.ł Ć dla dllora naszej ludności, na zajmowanych 
pr/t!l sidli.! :>13110wiskach społecznych. P. Hen-

5tr l. 

ryk Holzberger podnosi owocną działalność do­
tychczasowego, Prezydjum, a wszczególności 

przewodniczącego .. wzywa cały Wydział do et)'n 
nej współpracy, poczem po przemówieniu innyc~ 
mowców przewodniczący zgromadzenie zamk.nął. 

Ze swej strony nadmieniamy, że ogranicza­
jąc się do objektywnego sprawozdania, we właś­
ciwym zaś czasie - powrócimy do istotnego 
celu - powyższego zgromadzenia. 

Nareszcie szkolnictwo i ludność pozbyła się 
kierownika szkoły powszechnej w Surochowie p. 
S O b i e c k i e g o franciszka przeniesionego w 
drod~e dyscyplinarnej w powiat rohatyński. Szkol~, 

\ nidwu nie był ozdobą, a nie było prawie jedne­
go człowieka w Surochowie, jednego kupca w' 
jarośławiu, któregoby nie naciągnął na pożyczki: 
lub na towary na kredyt. Sąd jest zawalony 
skargami I egzekucjami. Szkoda, że przeniesienie 
dopiero teraz nastąpiło, powinno hyło nastąp'ić 

dwa lata wcześniej. 

Biura komendy powiatowej P. P. i komi­
sarjatu, oraz koszary P. P. zostają przeniesione 
do domu p. Luzera OiHera, gdzie dawniej mieś­
:lił się sąd wojskowy. Policja palistwowa wy­
najęła cały budynek wraz z dawnym więzieniem. 
Właściciel realności zastrzegł sobie jedną ubi­
kację dla siebit:. 

Ostatni zabytek starodawnego jarosławia, 

to jest kamienica zwana niewłaśdwie .. z a m­
c z y s k i e m· ą w rzeczywistości będąca domem 
kupiectwa z VI. wieku, ocalałym z pożarów i co 
najważniejsze ocalałym z rąk miejskiego biura 
budownictwa, chyli się ku upadkowi. Musiano 
przymusowo opróżnić kamienicę z mi eszkańców 

i mur frontowy od strony ulicy Trybunalskiej 
postęplować, aby nie runął. Konserwator o tem 
zawiadomiony, ma przybyć. aby zadecydować, co 
się ma Siać z zagrożonym budynkiem. Wska­
zanem byłoby zupełne zamknięcie ruchu koło~ 
wego w ul. Trybun alskiej. 

Grypa rozpanoszyła się u nas na dobre. 
Niema prawie domu, aby kto nie był chorym. 
Są ro'dziny u klórych po kilka osób jest słabych. 
Dla lekarzy 10 prawdziwy sezon. 

Zarżądzenia Ministerstwa Oswiaty,Wedle naj­
nowszego zarządzenia Ministerstwa Oświaty, jak 
donoszą dzienniki, od 1 lutego b. r. godziny na­
uki w szkołach średnich i powszechnycb skró­
cone będą z 45 minut na 40, przyczem pauzy 
nie ulegną żadnym ograniczeniom. 

. Z. Segałowlcz we wschodniej Małopolsce_ Jak 
sil;: dowiadujemy przybę;dzie w najblitszych dniach do 
Lwowa oa szereg odczytów \I'e Lwowie i oa prowincji 
znany l i I e r a t i prez~s tydo ..... skiego Pen-klubu p. Z. 
Segałowicz. 

Odpowiedz; Redakcji; L B. Z powodu nawału.. 

materjału, zmuszeni byli~my aktualną kronikI;: tygodnio­
wą odłotyC, a tcm samem nie mOIl:Ii~my chwilowo sko­
rzystaC z nadesłanego nam uprzejmie artykułu. 

Nadesłane. 
PODZIĘKOWANIE. 

Poczuwając sil;: do wdl.il;:cznego Obowiązku, Skła­
damy na tej drodze - Zartądowi Głównemu Zjedn. 
Związ . łyd. Inwalidów, wdów l sierót wojennych w 
Krakowie, oraz Zwlłzkowl łyd. inwalidów, wdów I 
sierót wojeonych w Jarosławiu najst!rdęczniejsze 

.. BÓG ZA PŁAC", za bezinteresowne i inlenzywne za;l;:­
de sil;: sprawą wypłaty renty w Izbie Skarbowej w Kra­
kowie po poległym synie naszym S. p. Janie i szybkie 
przeprowadzenie wypłaty tejte 

Leonowie PELZOWIE. 

Sala Stow ... GwiazdY" 
w Jarosławiu. 

zaopatrzona w scenę, fortepian, wygodne fOlele 
i bezpośredniej bliskości położoną kuchnią, na­
daje się do urządzenia przedstawień teatralnych, 
balów, dancing6w, wesel, przyjęć, zgromadzeń, 
odczytów, lekcji taficów, ćwiczeń gimnastycznych. 

Na żądanie dalsze ubikacje do dyspozycji. 

.... Ceny umiarkowane. .... 
Zgłoszenia w gllłachu "G W I A Z D y ll 

U kursora Stowarzyszenia. 
Tamże wypożyczać można, krzesła skłddane, na­
krycia stołowe, pipy do piwa, kostjumy Il·atralne. 



Sir. 4. 

NADESUlNE. 

r.Slukl)1 się .t .... el kobiety do ple­
lęgnoclll "Ięci. się st.r ... 

cli or, kobiet, oraz r6wnoczełnle do pomocy 
w gospodarstwie domowem. 

Zgłoszenia przyjmuje: 

Wiktor Tumidaiski 
Jaroslaw, Rynek. 

W,.azd do WanAWY zbyt .. zn.1 
III ..... ' ."eltlt ziemia li' .,iu', .rą4lc' ,Hit .. ... 

., .. J ..... ,.k, latyt.cIIc' f1ulmrJc. I ,,",.wc.. ... ,dl 
• Wlnuwle. ..,., ,tbu I u,rlllq. - L., 111'1 eJ .... ~ 
-W .. , .,,. .. , ..... 1.1,.., .,.. •• "., ,...~ .. uit "",I, lU. 
........... włtPłhN. ,.raiy,I.I' ..... cj., plłrWtld .......... dlk. 
........ CL W".,bIje ... bll. Etuh' ..... 11 ulet_d. ", .. ład, 

11111 "POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 
W ....... w .. , HoWW .. łwl.t 2a. 

Korapoadend w katdej mleJ.cowoid potrzebni 
-Prosimy .r.I14CZY~ znaczki pocztowe na odpowiedt.-

rQDClD[jl2:J[I"QQSJ[T.::Jc.sJ[jl2:J~C107l:]c.cD.tJoz::Jm::JIII 

II Z"""" ~ ~ NAJ STARSZA PIWIARNIA ~ 
~ HERMANA SEOERA Q 
~ JAROSŁA W. ul. Orodzka 20. ~ 
!l Zawsze świete piwo tywieckie. iii 
~[TaatJCiQ~ot:It7tJL7ł::l~CS\la.aaa[7.::JGł::l;J 

c: 

Mieczysław Okoń 
Fabryka wyrobów cementowych 
I skład materiałów budowlanych 

• Jarosławiu ul. Kraszewskiego 
Telefon Nr. 6. Telefon Nt. 6. 

poleca do detajlicznej i wagonowej dostawy: 
PI ••• k, szuler, :twir, k.mfen łamany i rzeczny. 
WapwO gaszone, palone w bryłach i hydrauliczne 
C ...... t portlandzki w "eczkach i workach. 
P. p • dachow'l i izolacyjną· 
G I P • murarski, sztukatorski i .Iab.strowy. ID 
TrzCin. sufitową i kosze wyklinowe. I 
K. fle białe i kolorowe, krajowe i zal1:raniczn~, 
$n;MotowłI cegłe, płyty piekarskie i glinke· 
"arbollneuM, ter. asfalt i smlry do wozów. 
Gwoidzle papowe i sufi towe. drut palony. 
R II r" glazurowlne i cementowe. 
PłJ'łk1 cemen towe, kamionkowe, wzorzylte i glaz. 
D.d6wkfl cementową" :paloną, i szklanną" 
S ł II P J' ogrodzeniowe z betonu. 
PvatMcl I dyte cementowe. 
p"..,. I krawfła"lkl cementowe na trotu. ry 
". d. I e betonowe na wodC 
ar_tca: .. łkl, p O M .. I k I telazno-betonowe. 

Ma' ... J" .Olld"". - C."" " .. "lis ••• 
.... Warunki zaplaty dogodne. __ 

J 

IlSeraicle " "Blpresie Jarosławskim" ! ! 

BANK ROLNICZY 
Sp6łd&lelnl. ureJe.trowan. ~ oir. odp. 

W JAR o S Ł A W I U. 
ul. Słowackiego L. 5. 

Dosłarcr.a w bieżącym sezonie: 

M a k u c h y słonecznikowe, lniane, 
sojowe, kokosowe i palmowe, 

O t r ... b Y żylnie j· pszenne w całowa· 
lonowych ładunkach idetajlicznie 

Sortownikł do ziemniaków. 

Siekacze do buraków 

Parniki Ventzklego o pojem~ 

ności od 35 do 630 litrów. 

.E X P R E S S JAR O S Ł A W S KI-

ADOLF BLOCHER 
1ltI111II11 Ilum .11I~lIł. "InII"" 

w JAROSŁAWIU. ul . 3. Mala l. 
(dawniej gmach straty potarnej) 

Teldon Nr. IM. 
Jloleca do detajlicznej i ",agonowej dostawy: Ce~ 
ment p9rtlandzki, wapliO gips sztukatorski i ala ba­
slrowy. wapno hidrauliczne, cegły i Rlinki szamo­
towe, płyty ,piekarskie (Radekufskie). piece kaflo­
we, dachówki Izkl.ne. ludnc, asfalt, karbolineum 
ter, smoły, papc dachowll i izolacyjną, (Kutnickie~ 
go) oraz farby, poll:osty, lakiery, terpentyny, kredy 
pendzle, p.!ty do pOdłÓ2'. klingerit. asbest, sznury 
asbestowe I wszelkie inne materjajy w zakres 

budOwnictwa wchodzące. 
Towary pierwstorzcdne~ Ceny konkurencyjnel 

Warunki zapłaty według umowy . 

J. PlETZGER 
JAROSŁA W, Grodzka 13. 
Rok zaloienla 1888. - Telefon Nr. 145. 

- poleca -
farby, pokosty, lakiery, masy: do zapuszczania 
podłóg, Podzle, szczotki do froterowania, 
farbo do obuwia " W i I br." we wszystkich 
kolorach, klingeryt, sznury aabestowe i gra~ 
fltowe, sznury maniochowe, łój , przędziwa itp. 

S kła d cementu, gipsu, teru. 

Fabryczny skład papy dachowej i Izolacyjnej 
Ski akc. Kuinicki Oświocim, oraz karbolineum 
mat trzcinowych, ceg~eł I płyt samotowych (Ra· 
deburgskich), gliny szamotowej i wszelkich ma· 
terjałów w zakres budownic'!wa wchodzących. 

Ceny konkurencyjne! 

mm'" "" DQI}lIIllIlI!l1 !l9ftr.! 

NA RATY. NA RAT ",ut,nlsZE . Y 

żrddlo UkUpnł U b r a ft męskich 
I dziecinnych araz prali/ d Z III/ B 
korzunkl,zakoplaftsklB 

~ LEON SCHWARZBER6 
dawniej K N E B E L 

JAROSŁA W, Rynek I. 5. 

PerlmuHera Ultramaryna 
jest bezwzgltdnie najleplzł i naJwydatnleJną f a r b II 

do BIELIZNY I celów MALARSKICH 

Odznaczona na IV y s t a w a c h w Bruksseli, 
Mediolanie i Pary tu ZŁOTEMI MEDALAMI. 

Biura Fabryki CH. PERLMUTTERA 
LWÓW. Słoneclna 20. - - Wnęd:r:le do nabycia . 

Ważne dla Piwoszy' 
B row-ar Okocimski 
podale do wIadomoleI swej 
SZANOWNEJ K L 1 E N T EL I, t. 
w O k r e sI. od Iwlillt BOt EGO 

NARODZENIA przez KARNAWAl, 

wydaje nowI' Batunek PIWA 
wysokostopnIoweBo, cielIInego, 
~.I:tl .... w alHła61:t M_.cIlIJakl, pM &uw, 

Piwo ŚwllltoJal\skle. --Do Dallyela we wSlysWeb restairacjach J wysZ)'Ducll. 

_ ..... "IM!<' FREUDENHEIM I Ska 

:. III. 
larozlaw, ul. Klllilsklego. 

li 

Nr. 2. 

futra, wierzch,Y n. futre, raillny, bundy, kurtki 
do połowIma, płaszcze studenckie i dziecinne 

Ora7. wszelką, konfekcjt; mcskll gotowI!. iakotet 
do miary poleca po cen_ch bardr:o przy.tępnych 

LEON BRANQES 
dawniej HEILMANN KOHN i SYNOWIE 

JAROSŁA W. Grunwaldzka 14. 
Udziela Ilę kredytu na dogodnych warunkach. 

Parcela budowlana do sprzedania. 
Bliższa \\dadomość i warunki 

Ulica StudellCka L. 16 • 

U JBdna p3ra poftczoch U I 
W "IMPERJAL" W 

"

wytrzymuj,. d ł u ż e j niż " 
cztery IOne pary. D lajlllWJ IY'" IlUm.,.mea D 

Poleca DOM TOWAROWY 

" "IMPEI\IAL" W JarOsławiu" 

A jednak OBUWIE T A N I O 

kupuje się najlepiej u 

MAKSA KLEINA 
JAROSŁAW, Grunwaldzka t 7. 

= ŚNIEliOWCE pO cenie fabrycznej. = 

MAKS PLIEOEL 
Towary kolonialne, delikatesy I przybory, a I o w e. 

Własna palarnia kawy. 
W JAROSŁAWIU, ul. Grodzka 17. 

Zawiadamia, że nadeszły lampy 

elektryczno· gazowe w wielkim wyborze. 

P I W O MARCOWE ilU 
ORTER I.AŃCUCKI III 

Z BROWARU W 

Alfreda br. Potockiego A 
w &.ałlcucle 

przyjemne i dobre w smaku i zapachu n 
b u t e I k o w a n e kwasem węglowym 

RIPrBlBRIIC!;: IitERZEL:dJ~rOSław. A 
. ___ ,.. ______ :a: 

NA ŚWIETA! 

n ~~E2KIE marki~W r I ",",Wiru IUeszczafiskiego w Piltnie 

I 
tywleckIe ,Zdr6J- I ,Porter' I 
w bfdej ilości 1 dosfaw, de d o al i. 

WINA praWdziwe gronowe 
lI.tri.tlił, "flicntlł, tnICIIUlt, .iupłl); le 

W 
SPECJALNOŚĆ, n 

STARY TOKAJ wytrawnI' 
II l itą I reh' 1 fł5 

WUilluH ... klł' .... rtłklep ptuh, 

O 
, .. laki lralcukil ..... rkl". I 

Splrylu _,,"wJ, Star •• lMJ ~ul.lk'wc .... ,. u_. 1I.lub"uJ" "'ta 
RestauraCla HALPERNA. 

1:111 - - .. - - -- -- --. Wy"_ I odpowledziolny r_tor, EIIAIIUEL SCHIFFIIANN. Drukarnia S. Baumgartena w Jarosławi u . 
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